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A LFR ED  K A STN 1N G : Die deutsche Sozia ldem okratie  zw ischen  Koalition  
UTtd Opposition 1919 -1923.  Padefaorn (1970), F e rd in an d  Schoningh, 196 ss. 
S am m lung  S choningh  zu r  G eschich te  u n d  G egenw art. H erau sg eb er: K u rt 
K luxen .

Je s t to  p raca  d o k to rska  n a p is a n a  pod k ie ru n k ie m  n au k o w y m  znanych  zachod- 
nioniem Seckich h is to ry k ó w  dzia ła jących  w  K o lo n ii — T heodo ra  S ch iedera  i H a r t-  
m u ta  L ehm anna . T em a t został s ta ra n n ie  .dobrany, bo rzeczyw iśc ie  zan iedbyw ano  
do tąd  w  h is to rio g ra fii p rob lem  w ew n ętrzn y ch  sporów  w  SPD, k o n c en tru jący ch  się 
w okół p y ta n ia , czy  należy  w  ogóle tw o rzy ć  koa lic ję  rząd o w ą  z -partiam i k o n se rw a ­
ty w nym i, a  jeśli tak , to  n a  jaikioh .zasadach, by  'nie u trac ić  w p ływ ów  w śród  k lasy  
robo tn iczej. B yły to  zasadnicze k w estie  talk teo re ty czn e , ja k  i  p rak tyczne , o k re ś ­
la ją c e  s tanow isko  SPD  w obec p a ń s tw a  i  w ładzy . O kres w y b ran y  p rzez  au to ra  do­
skona le  n ad a je  się do ana lizy  pow yższych problem ów , bo  w  ty m  okres ie  SPD  z n a ­
laz ła  się n a  zak ręcie  dziejow ym . C ezurą  w y jśc iow ą je s t p rze jęc ie  w ładzy  przez 
E b e rta  od M aksym iliana  B adeńsk iego , końcow ą — n ieu s tąp ien ie  d rug iego  gab in e tu  
S tresem am na (23 lu tego  19:23 r.), w  k tó ry m  SPD  m ia ła  trzech  m in is tró w . W ty m  
o k ras ie  n a  dziew ięć g ab in e tó w  ty lko  w  dw óch so c ja ld em o k rac i n ie  m ieli sw oich 
p rzed staw ic ie li (rządy  F eh ran b ach a  i Cuno), a  .począwszy od p ie rw szego  gab in e tu  
M axxa p rzesz li ju ż  ca łkow ic ie  do opozycji. Jed y n ie  w  1928 r . M u llerow i u d a ło  się 
odnow ić w ie lk ą  k o a lic ję , a le  te n  ok res w y k racza  już  poza ra m y  chronologiczne 
p racy , k tó re  i ta k  u leg ły  rozszerzen iu  poprzez re tro sp ek c je  z aw arte  w  rozdziale  
p ierw szym .

B aza m a te ria ło w a  m o n o g ra fii je s t bardzo  obszerna . A u to ro w i ud a ło  się  zgro­
m adzić  k o m p le t ów czesnych w y d aw n ic tw  SPD  i USPD  oraz  op in ii o  ty ch  p a r t ia c h
— rów n ież  d ru k i pow ielane  — a  ponad to  a rch iw a lia  ze zb io rów  w  A m sterdam ie , 
w  B onn (a rch iw u m  SPD), w  K ob lenc ji (A rch iw um  F edera lne) i w  B erlinae- 
-D ah lem . Są to  g łów nie spuścizny  ów czesnych działaczy  p a r ty jn y c h  i  po lityków , 
ja k  B ernste in , O tto  B raun , Kaiultsky czy S tre sem an n .

N a ty m  kończą się  je d n a k  w  zasadzie  w a lo ry  p racy . O grom  m a te r ia łu  sp raw ił 
a u to ro w i n a d m ia r  k łopo tów , co je s t w idoczne ju ż  w  sam ej k o n s tru k c ji, racze j 
schem atyczne j, p rz e ję te j z zarysów  h is to rii R ep u b lik i W eim arsk ie j, a  n ie  z dzie­
jó w  SPD. T y tu ły  poszczególnych rozdz ia łów  n ie  r a tu ją  au to ra  p rzed  ty m  zarzu tem , 
z resz tą  fo rm alnym . G orzej, że i  m e todyka  też  je s t w ad liw a , skoro  a u to r pow ołu jąc  
s ię  na  E ngelsa  w  istocie k w estii, czy p a r t ia  ro b o tn icza  m oże w spó łp racow ać  z b u r-  
żuaz ją , n ie  cy tu je  k la sy k a  m arksizm u , lecz o p ie ra  się  n a  pub licy sty czn e j in te rp re ­
ta c ji C hr. G neussa.

*"* Z zapow iedzianej w e w stęp ie  ana lizy  p rze s łan ek  teo re tycznych  sk łan ia jący ch  
SPD  do p o rzu cen ia  ław  opozycji, z n a jd u jem y  w  p ra c y  jed y n ie  jak ieś  frag m en ty  
cy ta tów . Są to  g łów nie w ypow iedzi E b e r ta  — n ie  teo re ty k a , lecz p ra k ty k a  — że 
rz ą d  z udzia łem  so c ja ld em o k ra tó w  m a  lepsze szan se  ma osiągn ięc ie  poko ju  i że 
leży to  w  in te re s ie  p ro le ta r ia tu . S ą to  w  m o n o g rafii spec ja lis tyczne j b an a ln e  po­
w tó rzen ia . S k o ro  ju ż  o cy ta tach  m ow a, to  nam nożono  ich w  p racy  ty le , że książka  
zam ien ia  się p a rtia m i w  zbiór su row ca n iep rze traw io n eg o  i w ym agającego  s ta ­
now czo dalszej ob ró b k i. W  rez u lta c ie  p o w sta ła  k s iążk a  p rzy czy n k arsk a , c iekaw a 
m ateriałow o., a le  bez ś lad ó w  sam odzie lnej koncepc ji au to ra .

C iekaw szy, b a rd z ie j sam odzie lny  je s t fra g m e n t pośw ięcony  USPD, o p a rty  n a  
ów czesnej p ra s ie  ii p ro to k o łach  z posiedzeń  frak cy jn y ch  d z jazdów  p a rty jn y c h  w  
L ip sk u , A ugsbu rgu , G arze i N orym berdze. J e s t to  jed n ak ż e  op racow an ie  rów nież  
czysto  fak to g raficzn e , a  w szystk ie  postan o w ien ia  i  uchw ały  p a r ty jn e  n ie  w y p ły -
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w a ją  w  książce z p rzes łan ek  teo re tycznych , a le  są  w y n ik iem  dw óch, trz ech  w y p o ­
w iedzi prasow ych , choć w iadom o, że w ład ze  USPD  trzy m ały  się ściśle założeń p ro ­
gram ow ych . Z am iast analizy , choćby ow ych założeń  p rog ram ow ych , m am y  c y ta t 
z p ra sy  — w  n a jlep szy m  p rzy p ad k u  z k o m en ta rzem  o d au to rsk im . W ydaje  się to 
ju ż  zby t da leko  id ący m  u ła tw ien iem .

R ów nież w  p rzy p ad k ach  zm iany  o rie n ta c ji k tóregoś z p rzyw ódców  USPD  (np. 
K au tsky), przechodzącego  n a  pozycje w spó łp racy  z rz ąd em  k o a licy jn y m , a u to r po ­
p rze s ta je  n a  w y ryw kow ych  w ypow iedziach  w y ja śn ia jący ch  stanow isko .

P ró b y  an a lizy  z n a jd u jem y  jed y n ie  p rzypadkow o. O to, gdy 10 m arc a  1922 r. 
m iano  w  Reichstagu  decydow ać o w o tum  zau fan ia  d la  rz ą d u  W irth a  duża g ru p a  
USPD, w b rew  p ie rw o tn e j uch w ale  s e k re ta r ia tu , n ie  w zię ła  ud z ia łu  w  głosow aniu  
ra tu ją c  g ab in e t p rzed  n ieu n ik n io n ą  zdaw ałoby  się po rażką . A naliza  dotyczy tu  p ro ­
b lem u  rodzącej się opozycji w  ram ach  USPD. S am o op isane  w y d arzen ie  z ilu s tro ­
w an e  zostało  cy ta tam i z B re itsche ida  i M erkela .

Od te j stro n y  książka  w y k azu je  dużą p racow itość  a u to ra , u m ie ję tn y  dobór ź ró ­
deł i ta le n t n a rra c y jn y . Tę o s ta tn ią  za le tę  w a r to  podnieść, bo  te m a ty k a  p o d ję ta  
tu ta j  n ie  m>a dobrych  tr a d y c ji w  h is to rio g ra fii. O cena ca łośc i n ie  w y p ad a  m im o 
to  k o rzy stn ie , gdyż tru d n a  p ro b lem a ty k a  w ym agała  bogatszego w a rsz ta tu  n iż  ten , 
ja k i zap rezen to w ał au to r .

A u to r p isząc o jednom yślności w  p o d e jm o w an iu  n ie k tó ry c h  u ch w ał n a  k on fe­
ren c jach  USPD  po słow ie einstim m ig  zam ieszcza w  n aw iasach  w y k rzykn ik . Sądzę, 
że na  ta k i w y k rzy k n ik  z a s łu g u je  ró w n ież  jego k siążk a , jeże li decyzja  o  je j p u b li­
k o w an iu  by ła  jednom yślna . To je d n a k  ju ż  racze j pod  a d re sem  w y b itn y ch  h is to ­
ry k ó w  w ym ien ionych  w e w stęp ie  do m onografii.

JU R G E N  RED H ARDT: N S -Z eit  im  Spiegel des Schulbuchs. Konzeptionen  
und Fehlkonzeptionen fur w estdeutsche Schiller, dargestell t  am  hessi-  
schen Beispiel.  R od erb e rg -V erlag  G m bH , F ra n k fu r t  a. Maiin '1970, 62 ss.

K to, su g e ru ją c  się ty tu łe m , oczek iw ałby  sy s tem atyczne j ana lizy  podręczn ików  
uw zględn ia jących  okres narodow ego socjalizm u, m u sia łb y  doznać zaw odu. A u to ­
ro w i bow iem  przyśw ieca ł cel in n y , a  m ianow icie  — pobudzen ie  d y sk u sji n a  te m a t 
sposobów  lepszego n iż  d o tąd  p rzek azy w an ia  w iedzy  o ty m  o k res ie  m łodem u poko­
len iu . W praw dzie  z re a liz a c ją  podobnego zam ia ru  w iąże  się n ieod łączn ie  k ry ty k a  
pod ręczn ików  szko lnych  i a u to r  ją  p rzep row adza , a le  ty lk o  m e to d ą  k ry ty czn e j in ­
te rp re ta c ji  p rzyk ładow o  cy tow anych  w y im ków  z k ilk u n a s tu  ty tu łó w . K ry te r iu m  
w yznacza jące  tę  in te rp re ta c ję  o raz  ocenę pokazyw anego  sposobu zn ieksz ta łcan ia  
p raw d y  o h itle ry zm ie  zostało sfo rm u ło w an e  w  p y tan iu , k tó re  p rze tłum aczyć  m ożna 
następ u jąco :

„Czy dotychczasow y sposób p rzed s taw ian ia  narodow ego  so c ja lizm u  p om aga  n a ­
szym  uczniom  w  ro zu m ien iu  n a jcza rn ie jszeg o  ok resu  nasze j h is to rii, w  w yciągan iu  
z miej w łaśc iw ych  w n iosków  w  zak res ie  nasze j ak tu a ln e j odpow iedzia lności p o li­
tyczne j o raz  w  lepszym  i sw obodn ie jszym  w łączan iu  się  w  życie an iże li to było 
m ożliw e za  po k o len ia  o jców  i dz iadów ?” (s. 11)

N ie trz eb a  zapew ne p rzekonyw ać, że odpow iedź a u to ra  n a  to  py tan ie  w y p a d ­
łaby  przecząco, gdyby  ją  expressis  verb is  s fo rm u łow ał.

K ry ty k a  sposobów  p rzed s taw ian ia  h itle ry zm u  w  p o d ręczn ikach , d y k to w an a

Jerzy  K ozeński
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